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O Ł O S  L U B A W SK I
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W ychodzi trzy razy tygodniow o, w e w torek, czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty , 

kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych, spow odow anych siłą w yższy (prze» 

szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p .) abonent nie m a praw a żąda*  

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str, 64am , 15 gr, 

na str. 3*łam . 50 gr, ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Z a ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

T elefon N r, 59. K onto czekow e P.K .O . N r. 145266.

C zcionkam i drukarni B . M iłoszew skiego w N ow em m ieście n. D rw ęcą.

Rok I. Ńowemiasto n. Drwęcą, wtorek 14 sierpnia 1 Nr.

Z am knięcie Z jazdu
Emigracji w Warszawie
W piątek o godzinie 16 przew odniczący  

zjazdu cenzor Św ietlik otw orzył 2-gie plenarne  
posiedzenie Z jazdu Polaków z zagranicy w  sali 
Senatu . Przew odniczący zaraz na w stępie podał 
do w iadom ości zjazdu projekt depeszy do M ar­
szałka Piłsudskiego:

Pierwszy Marszałek dolski, Sfózef Piłsudski, 
‘Warszawa.

Przyjechaliśmy ze wszystkich stron świata 
do dolski, której rozwój i moc budzi w nas 
podziw.

My, delegaci £Polonji zagranicznej na 2 
zjazd Polaków z zagranicy, obradujący w 20#  
lecie czynu zbrojnego, który wywalczył nie­
podległość narodowi polskiemu, składamy naj­
wyższy hołd ‘Budowniczemu (Odrodzonej Polski 
i fjej Duchowemu przywódcy, Pierwszemu 
Marszałkowi Polski, Józefowi Piłsudskiemu.

Prezydjum Zjazdu.
Z jazd w ysłuchał tej depeszy sto jąc i przyjął 

ją hucznem i oklaskam i. Po jednom yślnem  
uchw aleniu absolutorjum ustępującej R adzie  
O rganizacyjnej, dokonano w yboru do w ładz  
Św iatow ego Z w iązku Polaków . Przew odniczą­
cym  rady naczelnej Św iatow ego Z w iązku Pola­
ków obrano p. m arszałka R aczkiew icza, na sta­
now isko dyrektora  biura p. Stefana  L enartow icza, 
obecnego dyrektora tegoż biura. N astępnie  
dokonano w yboru członków rady naczelnej 
i kom itetu w ychow ania narodow ego i kom isji 
rew izyjnej.

Przew odniczący p. Św ietlik  stw ierdził w ybór 
w szystkich osób, których nazw iska zostały od ­
czytane, poczem  ośw iadczył, że zjazd Polaków  
z zagranicy został zam knięty .

M arszałek R aczkiew icz im ieniem całego  
zjazdu podziękow ał przew odniczącem u i całem u  
prezydjum  za trudy.

N a zakończenie zebrani odśpiew ali hym n  
„B oże coś Polskę“ .

Uroczystości krakowskie.
K raków na pow itanie Z jazdu Polaków z 

zagranicy przybrał uroczystą szatę. M iasto  
całe bogato udekorow ano flagam i o barw ach  
państw ow ych i m iejskich .

Na rynku krakowskim i na Wawelu.
Inauguracja św iat. Z w . Polaków  w  K rakow ie.

Punktualnie o godz. 7,45 nadjechał specjal­
ny pociąg , złożony z 13 w agonów , w iozący  
delegatów II zjazdu. W raz z gośćm i przyje­
chali : m arsz. R aczkiew icz, cenzor Św ietlik , 
prezes H ełczyński, prezes zarządu gł. L . M . 
i K . gen. O rlicz-D reszer i dyrektor departam en­
tu D rym m er.

W  chw ili, gdy pociąg zatrzym ał się na  
peronie, orkiestra kolejarzy odegrała m arsz po ­
w italny, poczem goście przeszli do salonu  
recepcyjnego. W  im ieniu zarządu stó ł. król, 
m . K rakow a w ygłosił przem ów ienie w iceprezy ­
dent K lim ecki, w itając w gorących słow ach na  
ziem i krakow skiej Polaków z Z agranicy . Po  
przem ów ieniu w iceprez. K lim eckiego zebrani 
zgotow ali rodakom z zagranicy żyw iołow ą  
ow ację. O rkiestra kolejow a odegrała hym n  
państw ow y. W  im ieniu kom itetu w itała gości 
pułkow nikow a B olesław iczow a. W im ieniu  
em igracji polskiej w serdecznych słow ach dzię­
kow ał za tak gorące pow itanie cenzor Św ietlik , 
poczem goście odjechali do przygotow anych  
kw ater, w itani entuzjastycznie po drodze przez  
zgrom adzone na ulicach tłum y.

Po śniadaniu udano się grupam i na zw ie­
dzanie zabytków K rakow a pod kierow nictw em  
przew odników . G oście zw iedzili kolejno: B ar­
bakan, pom nik grunw aldzki, bram ę Florjańską, 
a następnie udali się na rynek, gdzie zw iedzili 
Sukiennice, M uzeum N arodow e z historyczną  
w ystaw ą L egjonów Polskich , ratusz. N a rynku  
krakow skim  od stóp A dam a M ickiew icza prze­
m ów ił do Polaków z zagranicy historyk sztuki 
dr. D obrzycki, obrazując znaczenie K rakow a  
i jego zabytków w historji rozw oju Polski. 
Z chw ilą, gdy z w ieży M arjackiej rozległy się  

dźw ięki hejnału , a potem trębacze zagrali 
„Serdeczna M atko“ , w oczach w ielu przyby ­
łych z obczyzny Polaków zabłysły łzy .

Z gon ks. biskupa T ym ienieckiego.
Ł ódź. W  piątek w ieczorem , pom iędzy go ­

dziną 10— 11 zm arł nagle na skutek ataku ser­
cow ego I. E m . ks. biskup dr. W incenty T ym ie­
niecki.

W  roku 1921 otrzym ał O n sakrę biskupią  
i od  tego czasu  urzędow ał jako biskup w  Ł odzi.

J. E m . ks. biskup dr. T ym ieniecki choro­
w ał już od dłuższego czasu. U rodził się w r. 
1871, a św ięcenie kapłańskie otrzym ał w roku  
1895.

K onsekrow any dnia 29 czerw ca r.b . pier­
w szy biskup łódzki W incenty T ym ieniecki u- 
rodził się w  roku 1871 w Piotrkow ie z obyw a­
teli ziem i łęczyckiej; z dom u w yniósł tradycje  
w rogie R osji, będąc synem  jednego z uczestn i­
ków pow stania 1863 sybiraka.

G im nazjum ukończył w Ł odzi, sem inarjum  
zaś duchow ne w W arszaw ie w roku 1895. Po  
w yśw ięceniu został w ikarjuszem  parafji skier­
niew ickiej, następnie uczył relig ji w szkołach

K oniec w szechw ładzy złota.
N O W Y -JO R K . Z ostało tu ogłoszone rozpo­

rządzenie prez. R oesevelta o upaństw ow ieniu  
srebra. R ozporządzenie to postanaw ia, że odtąd  
podstaw ą w artości dolara będzie  w osokości ceny  
srebra i jej stosunek do ceny złota na giełdach  
św iatow ych. R ozporządzenie to w yw ołało ol­
brzym ią sensację, w św iecie fieansow em  i w yż­
sze niew ątpliw ie duże skutki na życie gospo ­
darce całego św iata.

Z rynku uczestn icy zjazdu udali się na  
zw iedzanie B ibljo teki Jagiellońskiej, poczem  
autokaram i pojechali na W aw el, gdzie odbyła  
się głów na uroczystość inauguracji św iatow ego  
Z w iązku Polaków .

Z chw ilą, gdy goście zagraniczni przecho­
dzili przez bram ę herbow ą Z am ku W aw elskie­
go, ustaw ieni u stóp pom nika K ościuszki 
trębacze odegrali fanfarę pow italną,

N a dziedzińcu w aw elskim ustaw iła się  
banderja krakusów z pod R acław ic, która  
okrzykiem „N iech żyją“ w itała przybyłych. Po  
zw iedzeniu katedry i zam ku w aw elskiego de­
legaci na zjazd Polaków , w śród których w y ­
różniała się sw oją liczebnością delegacja am e­
rykańska, oraz uczestn icy zlotu m łodzieży  
polskiej z zagranicy w liczbie kilkuset osób, 
zebrali się na bogato udekorow anym zielenią  
i festonam i dziedzińcu arkadow ym .

O godz. 12-tej przybył na Z am ek prezes 
rady naczelnej św iatow ego Z w iązku Polaków  
m arszałek Senatu W ł. R aczkiew icz w tow arzy ­
stw ie prezesa N , T . A . dr. H ełczyńskiego, pre­
zesa L igi M orskiej i K olonjalnej gen. O rlicz  
D reszera, dyr. dep. M . S. Z . D rym m era. cenzora  
Św ietlika i członków rady naczelnej św iatow e ­
go Z w . Polaków .

N a w stępie uroczystości chór „E cha“ od ­
śpiew ał „B ogarodzica D ziew ica", poczem zabrał 
głos m arszałek R aczkiew icz.

W  sw em pięknem , necechow anem głębo- 
kiem i a w zruszającem i akcentam i, przem ów ieniu  
m arsz. R aczkiew icz pow iedział m . in . co na­
stępuje  :

W aw el —  to m iejsce, na którem , gdy Po ­
lak w głębi się sercem w e w łasne dzieje i tw arz  
w tw arz stanie z postaciam i Z ygm untów , Janów , 
A dam ów i Juljuszów , to chciałby potęgę taką  
z siebie w ydobyć, by Polskę dzisiejszą i przy ­
szłą nadziem ską m ocą przeniknąć i w dzw ony  
bić i chw ałę tego, co absolutnie pięknie i w iel­
kie głosić.

T u przeżyć trzeba to , co jest całkow itą  
uczuć pełnią. T u nie jeden czyn, nie jednego  
człow ieka, nie jedną chw ilę dziejow ą czci się  
i kocha, tu trzeba przeżyć w m gnieniu oka  
Polskę całą, trzeba zapał i uczucie tak rozpalić  
by je w jedność św iadom ości i w oli skuć.

T u, albo jest się bezdusznym  w łóczęgą, al­
bo  przeżyw a  się chw ilę, co człow iekow i skrzydła  
daje i uśw iadam ia, że w ielkość narodu —  to  
n ie zjaw a, to nie m it, to nie im aginacji tw ór, 
a rzeczyw istość tw arda z krw i i kości kuta, co  
z w oli i czynu pow staje.

Z pod stóp w aw elskiego zam ku przed laty  
20  w  chw ili w ybuchu  św iatow ej zaw ieruchy w y- 

w  Ł odzi, gdzie zajm ow ał się budow ą św iątyni, 
zakładał ochronki, dom  dla starców , oraz „Ż łó­
bek". Z Ł odzią zżył się szczególnie już w roku  
ku 1898, był tam w ikarym i prefektem  szkół 
pow szechnych i na tern stanow isku zyskał so ­
b ie serca w szystkich . N astępnie jako kapelan , 
był praw ą ręką arcybiskupa w arszaw skiego  
Popiela. Po pow rocie do  Ł odzi uzyskał godność 
prałata i szam belana Papieża L eona X III.

W  1920 r. obchodził ks. biskup T ym ienie ­
cki 25-lecie sw ego kapłaństw a.

N ietylko W arszaw a, ale i R zym znały ks. 
T ym ienieckiego, jako dzielnego  działacza i jako  
taki zw rócił na siebie ogólną uw agę. Z chw ilą  
utw orzenia biskupstw a łódzkiego, on jedynie  
m ógł zająć to stanow isko -- i tak się stało .

O statn ie lata sw ojego pracow itego życia  
pośw ięcił śp . Z m arły kw estjom robotniczym , a  
specjaln ie budow ie dom ów i osiedli robotni­
czych.

C eny zboża idę w górę.
C H IC A G O . W iagom ość o zarządzeniu R oo- 

sevelta zelektryzow ała giełdę zbożow ą w C hi­
cago, gdzie cena żyta podskoczyła o 2 dok, a  
kukurydzy o 2,50 doi. na buszlu .

Spadek dolara w L ondynie.
L O N D Y N . D ekret R oosevelta o upaństw o ­

w ieniu srebra spow odow ał pow ażny spadek do ­
lara na giełdzie londyńskiej.

ruszyli w bój pierw si rycerze w olności pod w o  
dzą Józefa Piłsudskiego.

Szabli błysk, charakterów  m oc i serca zryw  
w narodzie w zbudził niepodległość i w olność  
w skrzesił.

M y przedstaw iciele Św . Z w . Polaków , tu  
na W aw elu głosem dzw onu Z ygm unta przed  
procham i bohaterów i całą Polską, św iadczym y  
że jesteśm y tak w dzieje ojczyzny w rośnięci, 
a św iadom ość naszą tak w ielkość tego, co pols­
kie, przenika, że m y i dzieci nasze po w iek  
w ieków godnym i będziem y tych, co przed nam i 
w ielkości Polski żyw e staw iali pom niki.

D la sław y w olnej i w ielkiej duchem  Polski 
żyć, przyszłości O jczyzny w sercu w łasnem i 
dzieci naszych nieziszczalny w zniecić obraz, 
im ię Polska dać poznać, cenić i kochać innym  
narodom —  ślubujem y.

N a zakończenie m arszałek Senatu R aczkie­
w icz odczytał deklarację, postanaw iającą utw o ­
rzenie św iatow ego Z w iązku Polaków . Przem ó­
w ienie m arsz. R aczkiew icza, jak i odczytana  
deklaracja, w yw arły głębokie w rażenie na  obec­
nych. W  tym  m om encie odezw ały się potężne  
dźw ięki dzw onu Z ygm unta, a chór „E cha" od ­
śpiew ał „G audę M ater Polonia". O rkiestra 20  
p. p. odegrała hym n narodow y.

W  godzinach popołudniow ych goście zw ie ­
dzali w  dalszym  ciągu zabytki K rakow a, a znacz­
na ich część odjechała specjalnym pociągiem  do  
W ieliczki na zw iedzanie salin .

Zwiedzanie zabytków.
K raków . Pat. D elegaci zjazdu Polaków z 

zagranicy w  godzinach  przedpołudniow ych  zw ie­
dzili historyczną w ystaw ę L egjonów  Polskich  
w M uzeum N arodow em . W sali honorow ej 
Pierw szego M arszałka Polski Józefa Piłsudskie ­
go w ygłosił do delegatów podniosłe przem ó ­
w ienie poseł Z iem i K rakow skiej B olesław Po- 
chm arski podkreślając znaczenie czynu zbroj­
nego dnia 6-go sierpnia 1914 r. W  dalszym  cią­
gu przem aw iali delegaci polonji zagranicznej, 
którzy podnieśli łączność polonji zagranicznej 
z M acierzą i głębokie do niej przyw iązanie. Po  
zw iedzeniu w ystaw y delegaci Ii-go zjazdu Po ­
laków z zagranicy złożyli w dyrekcji M uzeum  
N arodow ego ziem ię na kopiec M arszałka  Józefa  
Piłsudskiego, m ianow icie górnik R ejer, prezes 
Z w iązku górników  polskich w e Francji złożył 
ziem ię z gór Szam panji, redaktor W aldo — zie­
m ię z m iasta K ościuszko w Stanach Z jedn. 
gdzie w m iesiącu październiku odbędzie się  
uroczystość nadania jednej z tam tejszych ulic  
nazw y m arszałka Józefa Piłsudskiego. D elegaci 
K ow ieńszczyzny przyw ieźli ziem ię z grobu m a­
tk i M arszałka Józefa Piłsudskiego.



G Ł O Ś L U B A W S K I ”

Z w o ła n ie  S e jm u G d a ń s k ie g o .
Gdańsk, 1 0 . 8 , P re z y d e n t S e jm u  g d a ń sk ie ­

g o  z w o ła ł p o s ie d z e n ie n a 1 5 -g o  b . m . P o rz ą d e k  
d z ie n n y d o ty c h c z a s n ie z o s ta ł w y z n a c z o n y .  
N a le ż y  je d n a k  p rz y p u s z c z a ć , ż e s e n a t g d a ń sk i  
z a m ie rz a n a te in  p o s ie d z e n iu z ło ż y ć d e k la ra c ję  
n a te m a t p o ls k o  - g d a ń s k ic h u m ó w g o s p o ­

d a rc z y c h .  _ _ _ _ _ _

P rz y c z y n y s tra jk u  g ó rn ik ó w
polskich we Francji.

P a ry ż 9 . 8 . Z L ille d o n o s z ą : P rz y c z y n ą  
o s ta tn ic h w y d a rz e ń , k tó re  z a k o ń c z y ły s ię  s tra j­
k ie m  p e w n e j g ru p y g ó rn ik ó w p o lsk ic h  w  s z y ­
b ie n r . 1 0 k o p a ln i E s c a rp e lle , b y ło  w z b u rz e n ie  
p a n u ją c e  w ś ró d  g ó rn ik ó w  s p o w o d u  z a m ia ru  w y ­
d a le n ia  z F ra n c ji 1 1 - tu  g ó rn ik ó w  z  P o ls k i, z  k tó ­
ry c h  je d n a k  ty lk o  2  o trz y m a ło  d o ty c h c z a s  n a k a z  

o p u s z c z e n ia  F ra n c ji .
W z b u rz e n ie  to b y ło p o d s y c a n e i w y z y s k i­

w a n e p rz e z f ra n c u sk ie  e le m e n ty  k o m u n is ty c z n e .  
O rg a n iz a c je ro b o tn ic z e  s ta ra ły s ię u z y s k a ć z a ­
w ie s z e n ie  n a k a z ó w , w y d a n y c h  p rz e z w ła d z e  
f ra n c u s k ie i w  ty m  c e lu u d a ła  s ię n a w e t d e le ­
g a c ja , p a tro n o w a n a p rz e z k o m u n is ty c z n ie  z a b a r ­
w io n y u n ita rn y s y n d y k a t g ó rn ic z y  d o  p re fe k ta  

d e p a r ta m e n tu .
W o b e c  o d m o w n e g o  u s to su n k o w a n ia  s ię  w ła d z  

f ra n c u sk ic h d o  te j p ro ś b y  g ru p a g ó rn ik ó w  p o l­
s k ic h , p o d d a ją c a s ię w p ły w o w i s k ra jn y c h  ż y ­
w io łó w , z d e c y d o w a ła s ię n a s tra jk  w  k o p a ln i .

O g ó ł g ó rn ik ó w  p o ls k ic h  n ie s o lid a ry z u je  s ię  

z o s ta tn ią d e m o n s tra c ją  w s z y b ie n r . 1 0 i n a  
s p e c ja ln ie  z w o ła n e m  z e b ra n iu  u c h w a lo n o w  L e -  
fo re s t re z o lu c ję p o d k re ś la ją c ą to  s ta n o w is k o .

Z a rz ą d  k o p a ln i z a m ie rz a o d d a lić o k o ło  1 0 0  
g ó rn ik ó w  p o ls k ic h . D o ty c z c z a s je d n a k n ie z a ­
p a d ła o s ta te c z n a d e c y z ja  w  te j s p ra w ie .

Pan Minister Kościałkowski 
na Pomorzu.

Toruń P a t. W  d n . 1 0 b m . b a w ił  w  T o ru n iu  
p . M in is te r s p ra w  w e w n . Z y n d ra m -K o ś c ia łk o w s k i  
w  to w a rz a s tw ie s w e j m a łż o n k i, w ic e m in is tra  
K o rs a k a o ra z  o s o b is te g o  s e k re ta rz a . D o  T o ru ­
n ia p rz y b y ł p . M in is te r a u te m o g o d z . 3  3 0  
i z a trz y m a ł s ię w  h o te lu  p o d  O rłe m . O  g o d z .  
1 0  p . m in is te r w z ią ł u d z ia ł w  u ro c z y s to ś c i p ro ­
m o w a n ia  a b s o lw e n tó w  S z k o ły P o d c h o r . A rty -  
le r ji n a  p o d p o ru c z n ik ó w , w ś ró d  k tó ry c h  z n a jd o ­
w a ł s ię s io s trz e n ie c p . M in is tra . O g o d z . 1 3  
o d b y ł p . M in is te r  k ró tk ą  k o n fe re n c ję  w  U rz ę d z ie  
W o je w ó d z k im , p o c z e m  u d a ł s ię  p ie s z o  n a  m ia s to  
c e le m  z w ie d z e n ia z a b y tk ó w . P rz e d e  w s z y  s tk ie m  
s k ie ro w a ł p . M in is te r s w o je k ro k i d o ś w ią ty n i  
N a jś w . M a rji P a n n y , a n a s tę p n ie u d a ł s ię d o  
ra tu sz a , g d z ie o d w ie d z ił p re z y d e n ta m ia s ta p . 
B o lta , k tó ry  in fo rm o w a ł p . M in is tra o  s p ra w a c h  
g o s p o d a rk i m ie jsk ie j, ro z b u d o w y  m ia s ta , z a tru d ­
n ie n ia  b e z ro b o tn y c h  i tp . P o  s p o ż y c iu o b ia d u  
w  D w o rz e A rtu ra o  g o d z . 1 5 .1 5  p . m in is te r  u d a ł  
s ię a u te m  w  d a ls z ą  d ro g ę n a  te re -n y p ó łn o c n e  
w o je w ó d z tw a p o m o rsk ie g o . P o b y t p . M in is tra  
w  T o ru n iu  m ia ł c h a ra k te r z u p e łn ie n ie o f ic ja ln y .

Ambasador Laroche ustępuje.
Warszawa. W e d łu g p o g ło s e k a m b a sa d o r  

F ra n c ji p rz y  rz ą d z ie  R z p li te j L a ro c h  m a  u s tą p ić  
n ie b a w e m  z z a jm o w a n e g o  s ta n o w is k a .

Marszałek Piłsudski w Wilnie.
Wilno. W  s o b o tę  p rz y b y ł d o  W iln a  z P ik i-  

l is z e k p . M a rs z a łe k P iłsu d s k i i z a trz y m a ł s ię  
w p a ła c u  re p re z e n ta c y jn y m , g d z ie o d w ie d z ił g o  
p . w ic e w o je w o d a  J a n k o w sk i. R o z m o w a t rw a ła  
d łu ż s z y c z a s . P o p o łu d n iu p , M a rsz a łe k o . 1  je ­
c h a ł s a m o c h o d e m  d o  P ik il is z e k .

• Z a O jc a
P o w ie ś ć . E . W . P ie rc e

(C ią g  d a ls z y ) .

A c h ! g d y b y  to m o g ło p rz y jść d o s k u tk u ,  
ja k ż e b y ła b y m  s z c z ę ś liw a  ! M ó j b ie d n y c h ło ­
p ie c n ie p o trz e b o w a łb y p ra c o w a ć c ię ż k o n a  
k a w a łe k  c h le b a .

M ło d a p a ra  p ę d z iła ty m c z a s e m  ż w iro w a n ą  
d ro g ą , ro z k o s z u ją c  s ie s z y b k ą ja z d ą  i p ię k n o ś ­
c ią je s ie n n e g o p o ra n k u . H e rb e rt c a łą p ie r s ią  
o d d y c h a ł c h ło d n e m , o rz e ź w ia ją c e m  p o w ie trz e m  
i z a p a trz o n y  w  ro z ru m ie n io n e o d w ia tru l ic a  
p ię k n e j s w o je j to w a rz y s z k i , z a p o m n ia ł o p rz e ­
b y ty c h n ie s z c z ę śc ia c h , z a p o m n ia ł o ro z m o w ie  
z m a tk ą , k tó ra o d s ło n ić m u m ia ła ta je m n ic ę  
ro d z in n ą ,

—  S p ró b u ję  p rz e sk o c z y ć p rz e z te n ró w  — - 
rz e k ł z u ś m ie c h e m  —  c h c ę p a n ią  p rz e k o n a ć , ż e  
n ie b ę d z ie sz p o trz e b o w a ła w s ty d z ić s ię  m n ie  n a  
p o lo w a n iu .

—  O ! p a n ie I re d e ll , n ie c z y ń te g o , p a ń s k i 
w ie rz c h o w ie c  je s t z a  c ię ż k i d o  s k o k u , m ó j g ro o m  
ju ż  n ie ra z  p ró b o w a ł, z a w s z e  je d n a k  b e z k u te c z n ie ,  

x  A le H e rb e r t n ie d a ł s ię o d w ie ść o d s w e g o  
z a m ia ru  i s p ią w s z y  k o n ia z m u s ił g o d o p rz e ­
s k o c z e n ia s z e ro k ie g o  ro w u  n a p e łn io n e g o  w o d ą .

—  B ra w o  ! —  z a w o ła ł ja k iś g ło s z a n ie m i.
Z a ję c i s o b ą n ie z a u w a ż y li je ź d ź c a , k tó ry  

n a d je c h a ł b o c z n ą  d ro g ą  i s k ło n n i! s ię O lip ji .
—  M u s z ę p a n ó w  z a p o z n a ć —  rz e k ła  —  p a n  

I re d e ll , s ir K a ro l M a u le v e r .

F e rm e n ty
w ś ró d m n ie js z o ś c i n ie m ie c k ie j .

K A T O W IC E . O s ta tn ie  w a ln e  z e b ra n ie  d e le ­
g a tó w  V o lk s b u n d u  n ie  p rz e s to je  z a jm o w a ć  p ra s y  
n ie m ie c k ie j n a  n a s z y m  Ś lą s k u . Z w ła s z c z a  d z ie n ­
n ik i a n ty v o lk s b u n d o w s k ie w y c ią g a ją  c o ra z  n o w e  
s z c z e g ó ły  n ie ra z b a rd z o p ik a n tn e i p o u c z a ją c e  
i n a p o d s ta w ie  ty c h  s z c z e g ó łó w  b u d u ją w n io sk i .  
G łó w n y  te n o r ty c h w n io sk ó w  je s t ta k i : S ta n o ­
w isk o  d o ty c h c z a so w e g o  d łu g o le tn ie g o  d y k ta to ra  

V o lk s b u n d u , p o s ła U litz a , je s t p o w a ż n ie  z a c h ­

w ia n e .
O s ta tn i  n u m e r „ D e r  D e u tc h e  in  P o le n “  s tw ie r ­

d z a , ż e n ie ly lk o  o p o z y c ja  z a p rz y s ię ż o n a , a le  n a ­
w e t n a jb a rd z ie j ’ o d d a n i V o lk s b u n d o w i p rz e d s ta ­
w ic ie le  D e u tc h e P a r te i n ie z a d o w o le n i z k ie ro w ­

n ic tw a V o lk s b u n d u .
O s ta tn i n u m e r „ D e r A u fb ru c h “ s tw ie rd z a , 

ż e w  ło n ie m n ie js z o ś c i n ie m ie c k ie j is tn ie je  s i ln y  
k ry ty c y z m  w  s to s u n k u  d o  V o lk s b u n d u . T o  s a m o  

tw ie rd z i o rg a n  s o c ja lis tó w  „ V o lk sw ille “ .

Aresztowanie przywódcy młodzieży niemieckiej.
B Y D G O S Z C Z . W  s o b o tę  ra n o  a re s z to w a n o  

w  B y d g o s z c z y  p rz y w ó d c ę  m ło d z ie ż y  n ie m ie c k ie j  
F ry d e ry k a M ie lk e . P o w ó d a re s z to w a n ia , z e  
w z g lę d u  n a to c z ą c e s ię ś le d z tw o , t r z y m a n y  je s t 
w  ta je m n ic y . W  m ie sz k a n iu M ie lk ie g o  p rz e p ro ­
w a d z o n o re w iz ję . A re sz to w a n y z n a n y je s t z  
p ro c e só w  s k a u tó w  n ie m ie c k ic h , k tó ry  to c z y ł s ię  
p rz e d  ro k ie m  w  b y d g o s k im  S ą d z ie O k rę g o w y m .  
W ó w c z a s M ie lk e z o s ta ł s k a z a n y n a k ilk a m ie ­

s ię c y  w ię z ie n ia .

Przygotowania do piebiscytu w Niemczech.
B e r lin 1 0 . 8 . P rz y w ó d c a n ie m ie c k ie g o  z w . 

k o m b a ta n tó w  (b y łe g o  S ta h lh e lm u ) S e ld te  w y d a ł  
o d e z w ę  d o  p o d le g ły c h m u o d d z ia łó w , w  k tó re j  
w z y w a "  je d o  g ło s o w a n ia z a d e c y z ją g a b in e tu ,  
łą c z ą c ą  w  rę k a c h  H itle ra  u rz ą d  p re z y d e n ta  i k a n ­

c le rz a  R z e s z y .
„ L o s d a ro w a ł n a ro d o w i n ie m ie c k ie m u w  

o s o b ie H itle ra  —  p is z e S e ld te  —  n a jg o d n ie js z e g o  
n a s tę p c ę n a s z e g o  m a rs z a łk a -p re z y d e n ta . D la  n a s  
s ta h lh e h n o w c ó w  ja s n e  je s t, ja k b ę d z ie m y g ło ­

s o w a li 1 9 s ie rp n ia .
W  z a k o ń c z e n iu  S e ld te , ja k o b y ły ż o łn ie rz  

f ro n to w y z w ra c a s ię d o w s z y s tk ic h ro d a k ó w ,  

a p e lu je , b y  g ło s o w a li z a H itle re m .
B e r lin  9 . 8 . P a r ty jn e k ie ro w n ic tw o p ro p a ­

g a n d y  R z e s z y  p o d a je d o w ia d o m o ś c i o  s z e re g u  
o d c z y tó w  i p rz e m ó w ie ń  p rz e d w y b o rc z y c h , k tó re  
w n a jb liż s z y c h d n ia c h w y g ło s z ą m in is tro w ie  
G o e b b e ls , G o e r in g , F r ic k , R u s t, D a rre i p rz y ­
w ó d c y  p a r ty jn i H e ss , L u tz e i d r . F e y  w  B e r lin ie  
M o n a c h ju m , K o lo n ji, W ro c ła w iu , K ró le w c u  i H a ­
n o w e rz e i F ra n k fu rc ie n a d  M e n e m . P rz e m ó w ie ­
n ia te p o z o s ta ją  w  z w ią z k u  z a k c ją  p ro p a g a n ­
d o w ą  p rz e d  p le b isc y te m  1 9 s ie rp n ia  i t r a n s m ito ­
w a n e b ę d ą k a ż d o ra z o w o p rz e z w s z y s tk ie  

ra d jo s ta c je n ie m ie c k ie .

Promocja w Szkole Podchorążych Artylerji.
T O R U Ń  P a t. W  d n . 1 0 b m . w  S z k o le  P o d ­

c h o rą ż y c h  A rty le r j i o d b y ła s ię u ro c z y s ta  p ro ­
m o c ja 1 5 0 a b s o lw e n tó w  S z k o ły P o d c h o rą ż y c h  
n a  p o d p o ru c z n ik ó w . P o  p o w ita n iu p rz e z k o m e n ­
d a n ta  s z k o ły  p u łk . G n o iń s k ie g o , p . g e n . d y w iz ji  
P r ic h a  ja k o  re p re z e n ta n ta  p . P re z y d e n ta R z p li te j  
o ra z p rz y b y ły c h  g o ś c i , k s . b is k u p  p o ło w y  G a w ­
l in a  w  a s y ś c  ie  m ie js c o w e g o d u c h o w ie ń s tw a  
o d p ra w ił u ro c z y s tą m s z ę p o ło w ą , p o c z e m  n a ­
s tą p ił a k t p ro m o c ji . P . g e n . d y w iz ji P r ic h  
w rę c z y ł w  im ie n iu p . P re z y d e n ta R z p li te j p ry ­
m u s o w i s z k o ły p p o r . G ro m c z e w s k ie m u s z a b lę . 
W  c z a s ie u ro c z y s to śc i o b e c n y  b y ł n ie o f ic ja ln ie  
p . M in is te r  K o śc ia łk o w s k i, i w ic e m in is te r  K o rs a k .

M ło d y b a ro n e t b y ł b a rd z o p rz y s to jn y m  
m ę ż c z y z n ą ; a le  H e rb e r t  z a u w a ż y ł, ż e  m ia ł w ą sk ie  
c z o ło , ś w ia d c z ą c e  o  b ra k u in te l ig e n c ji i w y ra z  
tw a rz y o d s trę c z a ją c y . O b a j p o w ita li s ię d o ś ć  
c h ło d n o , p rz e c z u w a ją c  w  s o b ie  s p ó łz a w o d n ik ó w ;  
s ir K a ro l n ie  m ia ł w p ra w d z ie z a m ia ru ż e n ić s ię  
z O lim p ją , a le b y ł w ie lk im je j w ie lb ic ie le m , 
p rz y je m n ie  w ię c  m u  b y ło  s p o tk a ć  ją  w  to w a rz y ­
s tw ie  in n e g o  m ę ż c z y z n y .

P a n  I re d e ll w ra c a  w ła ś n ie z  A m e ry k i, g d z ie  
d łu g o  p rz e b y w a ł n a s te p a c h  ; n ic d z iw n e g o , ż e  
u m ie z a ż y w a ć k o n ia  —  o b ja ś n iła  O lim p ja .

—  N a to n ie t r z e b a k o n ie c z n ie m ie s z k a ć  
w  A m e ry c e —  s u c h o z a u w a ż y ł s ir K a ro l —  
w  A n g lj i m e b ra k  ta k ż e  d o b ry c h  je ź d ź c ó w .

—  N a tu ra ln ie —  p rz y ś w ia d c z y ł H e rb e r t —  
s ły s z ę , ż e p a ń s tw o n a m ię tn ie o d d a je c ie s ię  

ło w o m .
—  A  ta k , w ła śn ie  w  p o n ie d z ia łe k  je s t u  m n ie  

p o lo w a n ie ; m a m  n a d z ie ję , ż e i p a n z e c h c e s z  
ta k ż e to w a rz y s z y ć  p a n n ie P ie r re p o in t w  D e n e s . 
P ró c z p a n i, b ę d ą  je s z c z e  p a n ie P h e lp s z  g o ś ć m i,  
k tó rz y  u  n ic h  b a w ią , o ra z  k ilk a  p a ń  z  s ą s ie d z tw a , 
n ie l ic z ą c p a n ó w .

H e rb e r t s k ło n ił s ię n a z n a k , ż e p rz y jm u je  

z a p ro s z e n ie .
—  A le n ie m o ż e s z  p a n  je c h a ć n a  ty m  k o n iu  

—  m ó w ił d a le j s ir K a ro l —  je s t z a c ię ż k i i d o  
p o lo w a n ia n ie o d p o w ie d n i. D a m  p a n u k tó re g o  
z m o ic h  w ie rz c h o w c ó w , ty le ic h s to i b e z u ż y ­

te c z n ie  w  s ta jn i .
—  B ę d ę p a n u  b a rd z o  o b o w ią z a n y , c h o ć n ie  

ś m ie m  n a d u ż y w a ć  g rz e c z n o ś c i.
—  S f in k s , t  o b y łb y  k o ń  d la p a n a .

Sowieckie zboże dla powodzian.
W A R S Z A W A . R z ą d  s o w ie c k i p rz e z n a c z y ł 

3 w a g o n y  z b o ż a s ie w n e g o n a  rz e c z  p o w o d z ia n . 
Z b o ż e to  n a d e s z ło ju ż d o S to łp c ó w  i z o s ta ło  
s k ie ro w a n e  d o  K ra k o w a , g d z ie n a s tą p i p o d z ia ł 
p o m ię d z y  n a jb a rd z ie j d o tk n ię ty c h 'p o w o d z ią  

w ło śc ia n .

Francuski Czerwony Krzyż dla ofiar powodzi.
W A R S Z A W A . W  d n iu  1 0  b m . p rz y b y ł d o  

W a rsz a w y  p re z e s f ra n c u s k ie g o  to w a rz y s tw a  
C z e rw o n e g o K rz y ż a m a rk iz  d e L ille rs , c e le m  
o m ó w ie n ia  z p rz e d s ta w ic ie la m i P o lsk ie g o C z e r ­
w o n e g o  K rz y ż a s z c z e g ó łó w a k c ji p o m o c y  d la  
p o w o d z ia n  z e s tro n y f ra n c u s k ie g o  C z e rw o n e g o  

K rz y ż a .
P re z e s f ra n c u s k ie g o  c z e rw o n e g o  K rz y ż a  m a  

b a d a ć n a  m ie jsc u  ro z m ia r s z k ó d , w y rz ą d z o n y c h  
p rz e z p o w ó d ź n a  p o d s ta w ie  p o c z y n io n y c h  o b s e r-  
w a c y j i w y d a ć z a rz ą d z e n ia o p rz y s p ie s z e n iu i 
e w e n tu a ln e m ro z s z e rz e n iu f ra n c u s k ie j a k c ji  
p o m o c y . M a rk iz d e L ille r s z w ie d z i w a ż n ie jsz e  
o b s z a ry  d o tk n ię te  p o w o d z ią  i p rz y jrz y  s ię  o rg a ­
n iz a c ji p o m o c y z e s tro n y w ła d z p o ls k ic h  i o r -  
g a n iz a c y j s p o łe c z n y c h  n a  rz e c z  p o s z k o d o w a n y c h .  

N ie m c y  o  a rm ji P o ls k ie j .
N a c z e ln y o rg a n h it le ro w s k i „ V b lk is c h e r  

B e o b a c h te r" w re la c j i s w e g o k o re s p o n d e n ta  
w a rsz a w sk ie g o z o s ta tn ie j re w ji w o jsk p o ls k ic h  
n a  p o la c h .m o k o to w s k ic h  w  W a rs z a w ie  s tw ie rd z a , 
ż e re w ja  ta „ m ia ła p rz e b ie g ja k n a ju d a tn ie js z y  
i d o w io d ła , ja k  o g ro m n ą  s i łą  b o jo w ą ro z p o rz ą ­

d z a a rm ja p o ls k a 4 * . 

18 osób w nurtach rzeki.
Lublin. 8 s ie rp n ia b r . o g o d z in ie 1 0 - te j 

ra n o  n a s z o s ie  w  p o b liż u  w s i S a d o w n e , w p o ­
w ie c ie w ę g ro w s k im  a u to b u s p a s a ż e rsk i , k u rs u ­
ją c y  p o m ię d z y W a rs z a w ą  a B ia ły m s to k ie m , w  
p o b liż u s ta re g o  ło ż y sk a rz e k i B u g u w p a d ł d o  
w o d y . W  c h w ili w y p a d k u  w  a u to b u s ie z n a jd o ­
w a ło  s ię 1 8  o s ó b . Z d o ła n o u ra to w a ć ty lk o 3  
o s o b y , w  te j l ic z b ie ta k ż e s z o fe ra . N a z w is k a  
o s ó b , k tó re  z n a jd o w a ły  s ię w  a u to b u s ie  ju ż  ro z ­
p o z n a n o . A u to b u s z p a s a ż e ra m i z n a jd o w a ł s ię  
n a g łę b o k o ś c i 9 -c io m e tro w e j ro z le w is k a B u g u ,  
k tó re p o w s ta ło w s k u te k w y le w u B u g u p rz e d  
k ilk u  la ty , a  g łę b o k o ś ć  je g o  m ie js c a m i d o c h o d z i  
d o  1 8 m e tró w . A u to b u s  w y d o b y to  w  d n iu  w c z o ­
ra js z y m  w  p o łu d n ie p o d w u d n io w e j a k c ji , w  
k tó re j b ra li u d z ia ł s a p e rz y  m a ry n a rk i z G d y n i,  
n u rk o w ie , o k o lic z n e S tra ż e  p o ż a rn e i m ie js c o w a  
lu d n o ś ć . W  a u to b u s ie z n a jd o w a ły s ię z w ło k i 
1 3  o f ia r , je d n ą o s o b ę w y d o b y to  b o s a k a m i z  d n a  
rz e k i , a 4  o f ia ry  w y p a d k u  z n a jd u ją s ię je sz c z e  
w  w o d z ie i p o s z u k iw a n ie  ic h  t rw a w d a ls z y m  
c ią g u . O  p rz y c z y n ie  w y p a d k u  t ru d n o  c o ś p e w ­
n e g o  p o w ie d z ie ć , a le p ra w d o p o d o b n ie w s k u te k  
p ę k n ię c ia o p o n y  a u to b u s s tra c ił k ie ru n e k  i w p a ­

d ł n a  b a r je rę m o s tu .

Druga katastrofa samochodowa pod Sadownem.
Lublin, 1 1 . 8 . N o c y  d z is ie js z e j w p o b liż u  

S ą d o w n e g o  w  p o w . w ę g ro w s k im  w y d a rz y ła s ię  
d ru g a k a ta s tro fa  s a m o c h o d o w a .

S a m o c h ó d  to w a ro w y  n a ła d o w a n y b e c z k a m i 
z p iw e m , k tó ry  s z e d ł z W a rs z a w y  d o  Ł o m ż y w  
p o b liż u m o s tu n a B u g u  z p o w o d u p ę k n ię c ia  
o p o n y  w p a d ł d o  g łę b o k ie g o ro w u  i ro z b ił s ię  
d o s z c z ę tn ie . S z o fe r i je g o  p o m o c n ik w s ta n ie  
b a rd z o  c ię ż k im  z o s ta li p rz e w ie z ie n i d o s z p ita la ,

S k a d a j o f ia ry

n a  p o w o d z ia n .

—  C o  te ż p a n m ó w is z ! —  o b ru s z y ła s ię  
O lim p ja —  to  is tn y  s z a ta n , n ie k o ń . P rz e s z łe ­
g o  ro k u  u g ry z ł m a s z ta le rz a w ra m ię , w  ty m  
ro k u z a b ił d z ie c k o . C h w ili s p o k o jn ie * s ta ć  

n ie m o ż e .
—  A le  z a to  ja k  p y s z n ie  n ie s ie , a  ja k  s k a c z e ,  

to  p rz y je m n o ś ć p a trz e ć . T o p ra w d a , ż e m a ło  
k to  m o ż e s o b ie  d a c z n im  ra d ę ; a le m a s z p a n  

in n e g o  k o n ia d o  w y b o ru .

—  J e ż e li p a n  p o z w o li , to  p ro s z ę  o S f in k s a
—  T o s z a le ń s tw o ! —  z a w o ła ła O lim p ja —  

p o w in ie n e ś  p a n  z a s trz e lić  te g o  k o n ia , s ir K a ro lu .

A le b a ro n e t z a ś m ia ł s ię ty lk o  i z u w ie lb ie ­

n ie m  s p o jrz a ł w  p ię k n e  o c z y  O lim p ji .

—  P rz e c ie ż ja n ie z m u s z a m  p a n a I re d e ll  
ż e b y  g o  d o s ia d y  w a ł ; s a m  z d o b re j w o li c h c e  n a  
n im  je c h a ć . J e ż e li k a rk  n a n im  s k rę c i, to n ie  
m o ja b ę d z ie w in a  —  d o d a ł w  d u c h u .

J a k iś c z a s je c h a li w m ilc z e n iu ; p ie rw s z y  

p rz e rw a ł je s ir K a ro l.
—  T a k  d a w n o  n ie s ły s z a łe m  ś p ie w u p a n i !
—  N ic d z iw n e g o , n ie b y łe ś p a n u m n ie  

b liz k o  ty d z ie ń .. .
—  P a n i m n ie n ie p ro s iła ś . K ie d y b ę d ę  

m ó g ł p rz y je c h a ć  ?
—  P rz y je d ż p a n  ju tro  n a o b ia d .
—  D o b rz e , d z ię k u ję . A te ra z p o ż e g n a m  

p a n ią .
U ś c is n ą ł d ło ń  O lim p ji, p o d a ł rę k ę  H e rb e r to ­

w i i s k rę c ił w  b o c z n ą d ro g ę  w io d ą c ą  d o  D e n e s .

T y d z ie ń ju ż b liz k o u p ły n ą ł o d p rz y ja z d u  
H e rb e r ta ,  je d n a k  n ie  m ia ł  d o tą d  ro z m o w y  z  m a tk ą .

(C . d . n .)



 G Ł O SL U B A W S K I ’

Kronika.
Nowemiasto d n ia 1 3 . s ie rp n ia 1 9 3 4  r .

K A L E N D A R Z Y K :

D z iś : H ip o lita , T a tja n a
Ju tro : E u z eb ju sz a
Ś ro d a : W n ie b o w z ięc ie N . M . P ,

D ziś : W sc h ó d s ło ń ca o g o d z . 4 .1 4 .
„ Z a ch ó d s ło ń ca o g o d z . 7 .0 7 . 

Komunikat
P o z n a ń sk i K o m ite t O k rę g o w y  T o w a rzy s tw a  

P o p ie ra n ia B u d o w y P u b lic z n y c h S z k ó ł P o w sze ­
c h n y c h z a w iad a m ia , ż e w  ro k u  b ie ż ąc y m  w sz y ­
s tk ie k s ię g a rn ie z o b o w ią z an e są n a k le ja ć n a  
k a ż d y  z a k u p io n y p o d rę cz n ik sz k o ln y n a le p k ę  
1 0  g ro sz o w ą n a rz e c z T o w a rzy s tw a P o p ie ra n ia  
B u d o w y P u b lic z n y c h S z k ó ł P o w sz e c h n y c h . W  
ro k u b ie ż ąc y m  w  m ie jsc e z e sz ło ro c z n y c h n a le ­
p e k c z arn y c h w p ro w a d z a s ię n o w y w z ó r n a le ­
p e k k o lo ru z ie lo n e g o .

K o m ite t O k ręg o w y T o w a rz y s tw a z w ra c a  
s ię d o w sz y stk ic h P .T . In sp e k to ró w  S z k o ln y c h  
D y re k cji i K ie ro w n ic tw sz k ó ł, N a u c zy c ie ls tw a  
o ra z d o R o d z ic ó w  u c z n ió w  i u c z n ió w  w sz e lk ie ­
g o ty p u sz k ó ł z p ro śb ą , a ż e b y c z u w ali n a d  te rn  
b y k a ż d y z a k u p io n y w k s ięg a rn i p o d rę c z n ik  
z a o p a trz o n y z o s ta ł w  n a le p k ę 1 0 g ro szo w ą k o ­
lo ru z ie lo n e g o .  

Wypłacenie nagrody za odnalezienie zwłok 
ś. p. Juljanny Dembieńskiej.

Nowemiasto. W z w ią z k u z o d n a le z ie n ie m  
z w ło k  tra g ic z n ie z m a rłe j ś . p . D e m b ie ń sk ie j 
Ju lja n n y , k tó re j z w ło k i o d n a la z ło w rz ec e  
D rw ę c y p o d K u rz ę tn ik ie m  d w ó c h b ied n y c h k a ­
m ien ia rz y , a m ia n o w ic ie Ja s trz ęb sk i  Jó z e f i B ła ­
ż e je w sk i Jó z e f z K u rz ę tn ik a  —  P o w . K o m e n d a  
P o l. P a ń s tw , w  N o w e m m ie śc ie w y p ła c iła w y ż ej 
w y m ie n io n y m  n a g ro d ę w w y so k o śc i 2 5 0 z ł. 
Ja s trz ę b sk i i B ła że je w sk i n a ty c h m ia s t p o o d e ­
b ra n iu p ie n ię d z y u d a li s ię d o A d m in is tra c ji  
„ G ło su  L u b a w sk ie g o " , i tu  z ło ż y li n a  p o w o d z ian ,  
k a ż d y  p o 5 z ł. W  ta k i w ię c sp o só b sp ra w a  
tra g ic z n e g o  z a g in ię c ia ś . p . Ju lja n n y  D e m b ie ń ­
sk ie j, o k tó re j ta k d u ż o p isa n o  i m ó w io n o ,  n ie  
ty lk o n a P o m o rz u , le c z n a w e t w  S e jm ie  i S e n a ­
c ie , d o z n a ła w resz c ie o s ta te c z n e g o w y ja śn ie n ia  
i z a ła tw ien ia .  

Lubawa na powodzian.
Do Miejscowego Komitetu Niesienia Pomocy 

Powodzianom wpłynęły następujące ofiary:

P . P . B ą k  P a w e ł 5 0 g r. S trz e le c k i 
P a w eł 5 0 g r., A d e lm a n Ja n 1 z ł., Ja ro sz e w sk i  
A le k sa n d e r 4 p a ry o b u w ia , K a m iń sk i Jó z e f  2  z ł., 
K a sz u b o w sk i R o m a n 1 z ł.,Ż u c ’ie lk o w sk i E d m u n d  
2 z ł., B a stja n o w a 1 z ł., S z m id t Ja n 3 z ł., Ju rk ie ­
w ic z B o le s ła w 1 z ł., S z u k a lsk i Ju lja n 1 z ł., 
K o w a lsk i N ik o d e m  5 0 g r., O rn o w sk i Ju ljan  1 z ł., 
G b u rk o w sk i Z y g m , 1 z ł., B łasz k o w sk i A n to n i 
1 z ł., O lsze w sk i S te fan 1 z ł., R u d ziń sk i L u d w ik  
1 z ł., B ra u e r H e n ry k  2 z ł., B lo c h  A rtu r 1 ,5 0  z ł., 
B lo c h A lfo n s 1 z ł., R y tlew sk i B ro n is ł. 1 z ł., 
W y ż lic A lfo n s 1 z ł., W iśn ie w sk i Ja n 1 z ł.,D ro s t  
Ja n  1 z ł., Ja rzę c k i n o t. 2 0 z ł., P e tri a d w o k . 1 5  
z ł.. G ra b o w sk i Z e n o n 1 z ł., W a sie le w sk i 5 0 g r.,  
G a łk a E u g e n ju sz 5 z ł., B ie le ck i A lo jzy 2 z ł., 
C ic h o c k i Jó z e f 3 z ł., R e n k ie l L e o n  2  z ł., K o łe c k i 
A n to n i 1 z ł., Ju rk ie w ic z  Ju lja n 1 z ł., R a szk o w sk i  
A n to n i 1 z ł,, C z a jk o w sk i Ja n 5 0 g r., R a c z y ń sk i 
K o n sta n ty 1 z ł., O lsz e w sk a Ja d w ig a  1 z ł., K ry c h  
H e le n a 5 0 g r., G o ld b e rg  1 z ł., B rz o za 1 z ł., G ier ­
k o w sk i B ro n is ła w  5 0 g r., K le jn o t 1 z ł., N . N . 
5 0 g r., S k o lm o w sk i A n to n i 5 0  g r., W iśn ic k i Ja n  
1 z ł„ M , P io tro w ic z 1 z ł., Ja n k o w sk a  A n n a  5 z ł., 
R e n k ie l M . 5 0 g r„ D u c h n a 5 0 g r., K o w a lsk i 5 0  
g r., S k o lim o w sk i A lo jzy 1 z ł., N ik le w ic z 5 0 g r., 
M ą d ro w sk i L e o n 5 0  g r., S e n d le w sk a  5 0  g r., G łąb  
Jó z e f 5 0 g r., Z a w a d z k i 2 z ł., D e m b o w sk a 5 0  g r., 
b ie m ie ń sk i Ja n  1 z ł., D ra sze w sk a  5 0  g r., K o c h ań ­
sk i I z ł., E ich le r Jó z e f 2 z ł., Ja m ro ż y Ja n 5 0  
g r., L e sk i K a z . 5 0 g r., Z ie liń sk i Ig . L , C z a c h a -  
ro w sk i F r. 5 0  g r! , M y sz k o w sk i S ta n is ław  5 0 g r., 
A st A n a s ta z y  1 z ł., P ie p ió ra E lż b ie ta 2 z ł., A st 
W ł. 1 ,5 0 z ł., T ru sz c z y ń sk i A lf. 2 z ł., M a rc h le w ­
sk i 1 z ł., H in z Jó z e f 5 0 g r., B ie n a ck i 2 z ł., 
D r. B ra sse 3 z ł., L e sk i M 1 z ł., A st Jó z e fa 2  
z ł., K s. K a sy n a p ra ła t 1 0 z ł., B rz o z o w sk i 1 z ł., 
K o w a lk o w sk a 5 0 g r., N o w ak o w sk i 5 0  g r., P lu c er  
5 0 g r., G ierło w sk a 1 z ł., Ja w o rsk a  5 0  g r., K irzy -  
n o w sk i 5 0  g r., N e u m a n n Ja k ó b  5 0 g r., B a le w sk i  
1 z ł., G u tm a n n 1 z ł., R e se n h ek  5 0 g r., Z ie liń sk a  
1 z ł., P ień c z ew sk i 2 z ł., S z c z ep a ń sk i 5 0 g r., 
Ż m ije w sk i F r. 1 z ł., N . N . 1 ,5 0 z ł., M ą k ie rsk a  
5 0 g r., C h a c h u lsk i 5 0 g r., S ło m o w ic z 5 0 g r., 
N o w a k o w sk i B . 5 0 g r., E m p e l J . 5 0 g r., W iś­
n iew sk i Ja n  5 0 g r., K ło so w sk i A n t. 5 0 g r.

D a lsz e  p o k w ito w a n ia  w  n a s tę p n y c h  n u m e ra c h .

Na powodzian.
Chrośle. Z b ió rk ę n a rz ec z p o w o d z ia n n a  

te re n ie g m in y C h ro ś le p rz e p ro w ad z ili so łty s p . 
A lfo n s P o d o w sk i i k ie r , sz k o ły  p . W in c e n ty  
K iź ew sk i.

O fia ry w g o tó w c e z ło ż y li: C h o rze le -  
w sk i Jó z e f 1 z ł. K o z io rz e m sk i Jó z e f 5 0 g r. P o ­
d o w sk i A lfo n s 1 z ł. W a rd o w sk i T e o fil 3 z ł. 
M ilk o w sk i R o b e rt 1 z ł. K o g a Ja n 5 0 g r. G rz o n -  
k o w sk i 3 0 g r. B a rtk o w sk i 1 z ł. G a je w sk i A le ­
k sa n d e r 1 z ł. A n a c z k o w sk i W ła d y sła w  5 0 g r. 
K iź ew sk i W in c e n ty 2 z ł. W a n to w sk a M a rta  

1 z ł.
O fia ry w  n a tu rz e z ło ży li: G rz e lk a A n to n i 5 0  

k g ż y ta ; K o te w ic z B ro n isła w  2 5  k g . ż y ta ; K ra ­

je w sk i M a k sy m ilja n 5 0 k g . ż y ta ; W a n to w sk i  
M a k sy m ilja n 2 5 k g . ż y ta ; R o h d e G u sta w  2 5  k g .  
ż y ta ; D o m ź alsk i Ja n 2 5 k g . ż y ta ; L ic z n e rsk i  
Ja n  2 5 k g . ż y ta ; K o z a y 2 5 k g ż y ta ; M a rc h le ­
w sk i 1 0 0 k g . ż y ta ; T e sc h e n d o rf 2 5 k g . ż y ta ; 
D o b rz y ń sk a M a rja 2 5 k g . ż y ta .

R a z em  w g o tó w c e z e b ra n o 1 2 ,8 0 z ł. i 4 0 0  
k g . ż y ta .  

l sali sądowej.
Nowemiasto. W d n iu 1 0 b m . S ą d O k rę ­

g o w y z T o ru n ia  n a se s ji w y ja z d o w e j w  N o w e m ­
m ieśc ie w  sk ład z ie  s . s . o . N a w ro c k ie g o i p ro ­
k u ra to ra B łę ck ie g o z a sąd z ił sz e re g sp ra w  
k a rn y c h i ta k :

B ie n ia sze w sk i Ja n z M ro c z e n k a sk a z an y  
z o s ta ł z a p rz e c h o w y w a n ie a m u n ic ji w o jsk o w e j 
b e z z e z w o le n ia n a 5  m ies ięc y a re sz tu z z a w ie ­
sz e n ie m  n a 5 la t.

M a cie je w sk i B o le sła w , ro b o tn ik z a m ie sz k a ­
ły w  N o w e m m ie śc ie , z a s iad ł n a ła w ie o sk a rżo ­
n y c h z a to , ż e w  d n iu 1 4 . 6 . b r. w p u b lic z n y m  
lo k a lu o śm ie lił s ię p o c h w a la ć m o rd e rs tw o ś . p . 
m in . B ro n is ła w a P ie rac k ie g o . P o m o w ie p ro ­
k u ra to ra , k tó ry n a p ię tn o w a ł te n n ie c n y p o s tę ­
p e k , są d w y m ie rz y ł o sk a rż o n e m u k a rę 1 ro k u  
a re sz tu  b e z z a w ie sz e n ia , 4 0 z ł. g rz y w n y i p o ­
n o sz e n ie k o sz tó w  są d o w y c h .

S e b e to w e k i L e o n ro b o tn ik , W a le rja S e b e -  
to w sk a i S te fan ja  W iśn ie w sk a  —  w sz y sc y z L i­
p in ek , o d p o w ia d a li p rz e d są d e m  z a u tru d n ia n ie  
k o m o rn ik o w i są d o w e m u p ro w a d z e n ia c z y n n o śc i  
s łu ż b o w y c h i z a a w a n tu ro w an ie s ię , p rz e z c o  
w y w o ła li z b ie g o w isk o  w e w si. P ierw sz y sk a ­
z a n y z o s ta ł n a łą c z n ą k a rę 9 m ies ięc y  a re sz tu , 
o b ie n a s tę p n e  p o 6 m ie s ię c y a re sz tu . W sz y s t­
k im trz e m  z a w ie sz o n o k a rę n a 5 la t.

R o m a n o w sk i Jó z e f, la t 2 3 u c z e ń k o w a lsk i,  
o b e c n ie z a m ie sz k a ły w T y lica e h k a ra n y z a  
k ra d z ie ż , s ta n ą ł p rz e d są d e m  z a u ra z c ie le sn y , 
k tó re g o o fia rą p a d ł N a p o lsk i F ra n c isz e k  w  N o -  
w y m d w o rz e ; R o m a n o w sk i sk a z a n y z o s ta ł n a  
1 ro k  w ięz ie n ia  b e z  z a w ie sz e n ia i 3 0  z ł. k o sz tó w .

A n to n i G ru g ie l z a m ie sz k a ły o d  ro k u  w  Ł ą -  
k o rz u , z z a w o d u p isa rz lu d o w y , m a ją c y p o z a  
so b ą b o g a tą p rz e sz ło ść k ry m in a ln ą ,—  w p rz e ­
c ią g u 1 0 la t, b y ł 1 2 ra z y  k a ra n y  a  o d  ro k u  1 9 2 5  
o d s ia d y w a ł k a rę w ię z ien ia 5 la t b e z p rz e rw y . 
O sta tn io w  p rz e c iąg u n ie sp e łn a  8  m ie s ię c y , d o ­
k o n a ł 2 5 p rz e s tę p s tw , i to k ra d z ie ż y o sz u s tw  
i s fa łsz o w a n ia d o k u m e n tó w . S ą d ro z p a try w a ł 
te w sz y s tk ie sp ra w y , z a są d z a ją c G ru g ie la ’n a  
k a rę 4 la t w ięz ien ia , o ra z u tra ty p ra w o b y w a ­
te lsk ic h n a la t 5 . P ro k u ra to r w sw ej m o w ie  
p o d k re ś lił, ż e c z ło w iek  te n je st ju ż  s trac o n y  d la  
sp o łec z e ń s tw a i p o w y p u sz c z e n iu z w ięz ien ia  
z o s ta n ie u m ie sz c z o n y w Z a k ła d z ie d la n ie p o ­
p ra w n y c h p rz e stę p c ó w . Z d a n ie m je g o ty lk o  
n a iw n o śc i lu d z k ie j p rz y p isa ć n a le ży fa k t,  
iż w  ta k k ró tk im  c z a sie z d o ła ł o sk a rż o n y n a ­
c iąg n ą ć  ty le  o só b , n a  s to su n k o w o  p o k a ź n e  k w o ty .

T a ra c h Jó z e f, o sk a rż o n y o k rz y w o p rz y ­
s ię s tw o , z o s ta ł u n ie w in io n y  d la  b ra k u  d o w o d ó w . 
K o sz ta p ro c e su p o n o s i S k a rb p a ń s tw a .

Bójka sąsiedzka.
Wiśniewo. D n ia 8 . V III . 3 4 r . w  W iśn ie ­

w ie p o w . lu b a w sk ie g o n a tle sp o ru o m ło c k a r­
n ię p o m ięd z y ro ln ik ie m B u k o w sk im S ta n is ła ­
w e m  z K a za n ie  i te g o ż p o m o c n ik iem  G o ld e re m  
Jó z e fem  z G ra b o w a  z jed n e j s tro n y , o ra z ro l-  
n ic zk ą B a n a c k ą B e rtą w d o w ą i je j są s ia d a m i z  
d ru g ie j s tro n y d o sz ło d o b ó jk i. W  w y n ik u  b ó j­
k i z o s ta ły p o sz w a n k o w a n e o b ie s tro n y , n a  
w n io sek k tó ry c h sp isa n o p ro to k ó ły p rz e z P o l. 
P a ń stw , w L u b a w ie i sk ie ro w an o d o S ą d u  
G ro d z k ie g o  w  L u b a w ie .

Zwyczaje, których trzeba się oduczyć.
Montowo. D n ia 4 . V III . 3 4 r . o g o d z . 6 -te j 

p o p o d z ia le p ra c y n a m a ją tk u p . B . S p e ic h e rta  
w  B ia ło b ło tac h , p o d c z a s o d ja z d u fo rn a li z p o d ­
w ó rz a n a p o le d o z w o ż e n ia z b o ż a , w siad ło o k o ­
ło 2 0 ro b o tn ik ó w n a w ó z ż n iw n y d o fo rn a la  
P io tro w sk ie g o  i n a  w ó z ż n iw n y  d o  fo rn a la d ru ­
g ie g o 6 o só b . G d y fo rn a le z n a jd o w a li s ię ju ż  
p o z a m a ją tk ie m , ro z p o cz ę li w y śc ig i. W sk u tek  
ty c h w y śc ig ó w  fo rn a l P io tro w sk i, k tó ry  m ia ł n a  
w o z ie 2 0  ro b o tn ik ó w , p rz e w a ż n ie se z o n o w y c h ,  
w je c h a ł w o z e m  p rz e z ró w p rz y d ro ż n e j d ro g i 
p o ln e j n a p o le , c o sp o w o d o w a ło z ła m a n ie s ię  
d ra b in y . W sz y sc y ro b o tn ic y sp a d li z w o z a a z  
n ic h 5 n ie w ia st o d n io s ło le k k ie  o b ra ż e n ia c ia ła . 
P rz e c iw  w y śc ig o w c o m  p o lic ja sk ie ro w a ła d o n ie ­
s ien ie d o w ła d z y a d m in is tra cy jn e j z a n ie p rz e ­
s trze g a n ie  p rz e p isó w  d ro g o w y c h .

Napad rabunkowy.
Wawrowice W  n o c y  z d n . 1 0 n a  1 1  b m . p o m ię d z y  
g o d z . 2 4 a 1 w  n o c y d o k o n a n o n a p a d u ra b u n ­
k o w e g o z b ro n ią w  rę k u n a  z a b u d o w a n ie ro ln i­
k a M ic h a ła P a tu ra lsk ie g o z a m . w W ielg ro b ie  
p o w . L u b a w a . T rz e j sp ra w c y z a m a sk o w a n i, 
z w ią z a li P a tu ra lsk ie m u rę c e i n o g i i p rz e szu k a li  
m iesz k a n ie , p o sz u k u ją c  g o tó w k i. P o  z n a le z ie n iu  
1 7 0 z ł. g o tó w k i n a p ie cu , z b ie g li. S p ra w c y  
b y li u z b ro jen i w  re w o lw e ry i sz ty le ty . P o lic ja  
p o d o so b is te m k ie ro w n ic tw e m p . K o m e n d a n ta  
P o w ia to w e g o , p ro w a d z i e n e rg ic z n e ś le d z tw o  
w  c e lu u ję c ia sp ra w c ó w  i je s t ju ż  n a ic h tro p ie .  
Z e w z g lę d u n a d o b ro sp ra w y b liż szy c h sz c z e ­
g ó łó w  n a ra z ie p isa ć n ie m o ż em y .

Kradzież z włamaniem.
Sumin. W  n o c y z 9 n a 1 0 b m . n ie z n an i  

sp ra w m y w e sz li p rz e z o tw arte  o k n o  d o  m iesz k a ­
n ia G liń sk ieg o  E d m u n d a w  S u m in ie  i d o k o n a li  
k ra d z ie ż y  n a s t. p rz e d m io tó w : k ilk a g a rn itu ró w  
m ę sk ic h , b ie liz n y , p o śc ie li, 2 z e g ark ó w  s re b r­
n y c h , 1 d a m sk i i 1 m ę sk i, p o rtfe lu  z z a w a rto śc ią  
1 8 z ł., o ra z  sz ere g u  in n y ch  rz e cz y . O g ó ln a w a r­
to ść sk ra d z io n y c h  rz e c z y w y n o s i o k o ło 5 0 0 z ł. 
O  k ra d z ie ż tę p o d e jrza n i są trz e j o so b n ic y w  
w u e k u  o k o ło  2 4 la t, k tó rzy  d n ia  9 . 8 . b m . w łó cz y li 
s ię  w ie c z o re m  p o w io sc e .

Bezczelna kradzież.
Lubawa. D n ia  6 . s ie rp n ia r . b . p . L u b ic z *  

M a je w sk i T a d e u sz z S z c z e p a n k o w a w ra c a ł 
k o ń m i w ra z z e sw o ją b ra to w ą k o ń m i o d p o ­
c iąg u z L u b a w y  d o S z c ze p a n k o w a . K ilk a d z ie ­
s ią t k ro k ó w  z a sk ład e m  p . G a łk i p . M a jew sk a  
o d w ró c iła s ię i z a u w a ż y ła b ra k je d n e j w a liz k i,  
je d n o c z eśn ie sp o s trz e g ła  z ło d z ie ja , k tó ry  u c ie k a ł 
w  b o c z n ą u licę . P a n M a je w sk i rz u c ił s ię n a ­
ty c h m ia st w  p o g o ń  z a z ło d z ie je m . O k a z a ło s ię  
je d n a k to n a d a re m n e m , g d y ż m im o n a w o ły w a ń  
p . M a je w sk ie g o , n ik t z o b e c n y c h n ie p o sp ie sz y ł 
z p o m o c ą , a c a ła g ru p a w y ro stk ó w  o b s tą p iła  
w ó z  n a  k tó ry m  p o z o s ta ła  p . M a jew sk a . P . M a je w ­
sk i, z o rje n to w ra ł s ię n a ty c h m ia s t, ż e m u sz ą to  
b y ć w sp ó ln ic y sp ra w c y k ra d z ie ż y , i ż e k ie d y  
p o sp ie sz y z a z ło d z ie je m , to c i s ię rz u c ą i z a -  
b io rą p o z o s ta łe n a w o z ie w a liz k i. P rz y p u sz ­
c z e n ie to b y ło te rn p ra w d o p o d o b n ie jsz e , ż e  
g d y p . M a je w sk i ty lk o z e sk o c z y ł z w o z u , 
je d e n  z w y ro stk ó w  z a c z ą ł m u  p e rsw ad o w a ć , że 
p e w n ie w a liz k i w o g ó le n ie b y ło , a lb o ż e p rz e d ­
te m  ju ż ją k to ś p o rw a ł, ż e n ie w a rto w o g ó le  
b ie c z a z ło d z ie je m . Z a u w a ży w szy w ię c ż e  
c a ła z g ra ja w y ro s tk ó w o b s tąp iła w ó z , p . M a ­
je w sk i z a n ie c h a ł d a lsz e j p o g o n i i sk ie ro w a ł 
s ię n a p o s te ru n e k  P . P . z a w ia d a m ia ją c o z a ­
sz ły m  w y p a d k u . D z iw n e m  s ię w y d a je , ż e n a  
te re n ie ta k  n ie w ie lk ie g o m ia ste c z k a  ja k ie m  je s t 
L u b a w a is tn ie ją z o rg a n iz o w an e sz a jk i z ło d z ie j-  
sk e i. N ie w ą tp im y  je d n ak ż e  sp ra w c y  k ra d z ie ­
ży z o s ta n ą p rz y c h w y ce n i p rz e z P . P ,. k tó ra  
z n a d o b rz e  m ie jsc o w y c h  z ło d z ie jasz k ó w . W  w a ­
liz c e z n a jd o w a ła s ię b ie liz n a m ę sk a i d a m sk a  
z n a c zo n a lite ra m i aJ . K .” i „ O . K .“ W a rto ść  
sk ra d z io n e j w a liz k i w y n o s i o k o ło 2 0 0 z ł. W  ra ­
z ie z a u w a ż en ia p o d e jrz a n e g o „ sp rz e d aw c y "  
b ie liz n y lu b w a liz k i n a le ż a ło b y n a ty c h m ia s t  
z a w ia d o m ić p o s te ru n e k P . P . w L u b a w ie , o ra z  
p . L u b ic z - M a je w sk ie g o , k ie ro w n ik a sz k o ły  
w  S z c z e p a n k o w ie .

Straż Ogniowa przy pracy.
Szczepankowo. D n ia 7 . b . m . o d b y ło s ię  

z e b ra n ie m ie jsco w e g o  o d d z ia łu  S tra ż y  O g n io w e j. 
N a z e b ra n iu  z o s ta ła p o ru sz o n a  k w e s tja  u rz ą d z e ­
n ia „ T y g o d n ia S tra ż a ck ieg o " w  c z a s ie o d 1 2 . 
d o  1 9 s ie rp n ia . Z a p ro je k to w a n o u rz ą d z ić z b ió r ­
k ę p o d o m a c h  w  o k o licz n y c h  w io sk a ch , w  k tó ­
re j w z ię lib y u d z ia ł p p . B a rtk o w sk i A lfo n s , 
C a c ało w sk i N a rc y z , K o w a le w sk i A n to n i, B a rt­
k o w sk i F ra n c isz e k , R o z e n ta lsk i F ra n c isz ek  o ra z  
K o śc iń sk i S ta n isła w . P o n ie w aż  o d d z ia ł n ie p o ­
s iad a je sz c z e c z a p ek , z a n iec h a n o u rz ą d ze n ia  
c a p s trz y k u , p o s ta n a w ia ją c w z a m ia n te g o u rz ą ­
d z ić w  so b o tę o  g o d z . 9 -te j w iec z . p ró b n y  a la rm . 
N a z a k o ń c ze n ie „ T y g o d n ia  S traż a c k ie g o " w  d n . 
1 9 . s ie rp n ia z o s ta n ie u rz ą d z o n a z a b aw a . O ile  
w y n ik łb y d e fic y t, w ó w c z as p o n io są g o w szy s ­
c y  c z ło n k o w ie O d d z ia łu . P o n a d to  p o s tan o w io n o ,  
ż e z e b ra n ia o d b y w a ć s ię b ę d ą re g u la rn ie c o  
m ie s ią c w  n a jb liż sz ą n ie d z ie lę p o p ie rw sz y m  
o  g o d z . 2 p o  p o ł. N a le ż y  z a zn a c zy ć , ż e d z ia ła l­
n o ść n a sz e j s traż y p o le g a n ie ty lk o n a o rg a n i­
z o w a n iu z e b ra ń i im p re z , a le ta k ż e w ra z ie  
w y p a d k u p o tra fi p rz e is to c z y ć s ię w p ięk n y  
c z y n . I ta k w  c z a s ie b u rz y  trw ają ce j w n o c y  
z d n ia 4 -g o n a 5 -g o b . m . tu te jsz y  O d d zia ł p o ­
sp ie sz y ł o fia rn ie z p o m o cą d o C z e rlin a , ra tu ją c  
u p . M e d e rsk ie g o B o le sła w a p ło n ą c y d o m  
m ie sz k a ln y i sz o p ę . 

Z życia Związku Rezerwistów.
Marzęcice. W  n ie d z ie lę , d n ia 1 2 . 8 . 3 4 r . 

o d b y ło s ię z e b ran ie Z . R . w  M a rz ę c ic a c h . Z e ­
b ra n ie z a g a ił, w ita ją c p rz y b y ły c h d e le g a tó w  
Z a rz ą d u P o w . Z . R . p . A d a m  M a z e rsk i z  M a rz ę -  
c ic , k tó ry ró w n ie ż z e b ra n y m  w y jaśn ił c e l i z a ­
d a n ia z e b ran ia . P o z g ło sz e n iu  p rz e z z e b ra n y c h  
re z erw istó w  o św ia d c z e n ia o g o to w o śc i p rz y s tą ­
p ie n ia d o  Z . R ., w y b ra n o  Z a rz ą d  P la c ó w k i w  o so ­
b a c h : p p . A d a m a  M a z e rsk ie g o , A lo jz e g o  Ja s trz ę b ­
sk ie g o ro ln ik a i A n a s taz e g o P ło sk ie g o ro ln ik a ,  
w sz y stk ic h z M a rzę c ic .

Nieszczęśliwy wypadek.
Grodziczno. W  d n iu  9 . b . m . o k o ło  g o d z . 

1 7 -te j, w  c z a s ie m łó c e n ia ję c z m ie n ia u le g ł n ie ­
sz c z ę śliw e m u w y p a d k o w i w ó jt§  p . M a ło le p sz y . 
P rz y  w p u szc z an iu  p rz e z  p . M a ło le p sz e g o  ję cz m ie ­
n iu d o m łó ck a rk i z lu ź n ił s ię je d e n c e p , w y ry ­
w a ją c c a ły b ę b e n e k , p rz y c z e m  w y ła m a n e c e p y  
z o s ta ły w y rz u c o n e n a z e w n ą trz , u d e rz a ją c p . 
M a ło le p sz eg o  w  g ło w ę w  o k o lic y p ra w eg o o k a , 
k tó re s iln ie z a k rw a w iło * P . M a ło le p sz y p o d  
w p ły w e m  b ó lu s trac ił p rz y to m n o ść n a p rz e c ią g  
je d n e j g o d z in y . P o  d o p ro w a d z e n iu  p . M a ło le p sze ­
g o  d o  p rz y to m n o śc i i s tw ie rd ze n iu , ż e ż y c iu  je g o  
n ie  z a g ra ż a n ie b e zp ie c ze ń s tw o p o z o s ta w io n o g o  
o p ie ce d o m o w e j.



01244

 „GŁOS LUBAWSKI’

Wrażenia z terenu popowodziowego.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

( C ią g  d a ls z y ) .

Z e w z g lę d u  n a g ó r z y s ty  te r e n ,  
u ż y c ie  m a s z y n  r o ln ic z y c h je s t tu n ie m o ż l iw e ,  
s ie r p je s t je s z c z e w p o w s z e c h n e m u ż y c iu ,  
z u w a g i n a to , ż e je s t w ie le r ą k d o p r a c y ,  
z ie m i m a ło , a c h o d z i r a c z e j o to , ż e b y  s ię n ic  
n ie z m a r n o w a ło  —  r z e c z y w iś c ie  p r a c a  je s t w y ­
k o n a n a  ta k  c z y s to  i s ta r a n n ie , ż e n ie m a r n u je  
s ię tu  ż a d e n  k ło s , ż a d n e z ia r n o . Z a m o ż n ie js i  
g o s p o d a r z e , t . j . p o s ia d a ją c y  p o k i lk a n a n a ś c ie  
m ó r g  z ie m i , u ż y w a ją  ju ż k o s y , z w ła s z c z a d o  
c ię c ia ję c z m ie n ia i o w s a , a le to ju ż je s t tu ta j  
u w a ż a n e z a p e w ie n z b y te k i m a r n o tr a s tw o -  
C e le m  o c h ro n y m e n d l i ( s z ty g i) o d  d e s z c z u , n a ­
k r y w a  s ię je c z ę s to s n o p k a m i d łu g ie j z e s z ło ­

r o c z n e j s ło m y  ż y tn ie j .
N a w ą s k ie j m ie d z y  p a s ie k o b ie c in a c z te r y  

s z tu k i b y d ła  n a  p a r o w ie  ; k r ó w k i d o b r z e  o d ż y ­
w io n e , ła d n e , r a s y  c z e r w o n o  p o ls k ie j w z g lę d n ie  
d o  te j r a s y z b l iż o n e . W  r o z m o w ie z m o im  
to w a r z y s z e m p o d r ó ż y , p r z e c h o d z im y n a  h o ­
d o w lę b y d ła . B y d ła  c h o w a  s ię tu ta j z n a c z n ie  
w ię c e j, a n iż e l i w  in n y c h  d z ie ln ic a c h P o ls k i — -  
p ię tn a s to m o r g o w y  g o s p o d a r z  c h o w a c o n a jm n ie j  
d z ie s ię ć  n ie z ły c h  s z tu k  b y d ła  r o g a te g o  —  p r z e d  
w o jn ą h o d o w la b y d ła d o s k o n a le s ię tu ta j  
o p ła c a ła , g d y ż m a s ę b y d ła z a b ie r a ła A u s tr ja  
( W ie d e ń ) i C z e c h y ( P r a g a ) . S z c z e g ó ln ie  
c h ę tn ie b r a ł r y n e k w ie d e ń s k i tu c z o n e w o ły  
g a l ic y js k ie . D z iś  A u s tr ja b ie rz e  m in im a ln ą  i lo ś ć  
b y d ła , c e n y  s p a d ły  h o d o w la s ię n ie o p ła c a , a je  
r o ln ic y  h o d u ją  to  b y d ło  r a c z e j z p r z y z w y c z a je ­
n ia i t r a d y c j i. P a s tw is k m a ją d o s y ć , a c z k o l  
w ie k  s ą  to  p r z e w a ż n ie  p a s tw is k a  g ó r z y s te , m a ło  
w a rto ś c io w e , d la te g o  te ż w y k o r z y s tu je s ię te ż  

d o  p a s z e n ia  w ą s k ie  m ie d z e .
M ija m y  C h a b ó w k ę  i R a b k ę . —  T e r a z a b y  

z d o l in y  r z e k i R a b y  i je j d o p ły w ó w  p r z e d o s ta ć  
s ię w  d o r z e c z e  D u n a jc a  m u s im y p o k o n a ć s z e ­
r e g  w z g ó r z  —  p o c ią g  p n ie s ię p o d  g ó r ę  c ię ż k o  
d y s z ą c  —  g ó r y  p o k r y te  la s e m . L a s p o d k a r p a c ­
k i s ta n o w i p r z e d e w s z y s tk ie m  ś w ie r k , jo d ła i 
b u k , k tó r e  d o c h o d z ą  d o  w s p a n ia ły c h  r o z m ia r ó w ;  
r z a d k o  s p o ty k a  s ię s o s n ę , k tó r a  i la s te j p o d k a r ­
p a c k ie j g le b y  n ie  lu b i, r o ś n ie  s ła b o  i d a je c a ł­
k ie m  d r u g o r z ę d n y m a te r ja ł . O s ią g a m y  n a jw y ­
ż e j p o ło ż o n e s ta c je k o le jo w e K a s in a W ie lk a ,  
D o b r a k o ło L im a n o w e j , w y s o k i la s , k r a jo b r a z  
t r o c h ę d z ik i , n a p ó łn o c  r o z ta c z a s ię r o z le g ły  
w s p a n ia ły  w id o k . ( C . d . n .)

M ia n o w a n ie  r a d c ó w
do Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu.

T o r u ń . P a t. P a n  M in is te r  P r z e m y s łu  i H a n ­
d lu  n a  z a s a d z ie a r t . 6  r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n ­
ta R z e c z y p o s p o l ite j z d n ia 2 7 . X . 1 9 3 3  r . o  
iz b a c h  r z e m ie ś ln ic z y c h i ic h  z w ią z k u  z a m ia n o ­
w a ł r a d c a m i I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j w  G r u d z ią d z u  

n a s tę p u ją c y c h  p a n ó w :
1 ) B r o n is ła w a  B ie r n a c k ie g o , m is tr z a  m a la r s ­

k ie g o z T o r u n ia , 2 ) in ż . S te f a n a B o r u c k ie g o  
e m e ry t , u r z ę d n ik a K . O . S . z  T o r u n ia , 3 ) T e o ­
d o r a G liń s k ie g o , m is tr z a b la c h a r s k ie g o  z  T o r u ­
n ia , 4 ) T e o f i la S c h e ib ę m is tr z a c ie s ie ls k ie g o  z  
W e jh e r o w a , 5 ) A r tu r a  S z u lc a m is trz a ś lu s a r s ­
k ie g o  w  T o r u n iu ,  6 )  F r a n c is z k a  W ie n c k a , m is tr z a  
in t r o l ig a to r s k ie g o z  T o r u n ia . D r o g ą w y b o r ó w  
b e z p o ś r e d n io  ju ż  p o p r z e d n io r a d c a m i I z b y  R z e ­
m ie ś ln ic z e j w y b r a n i z o s ta l i p a n o w ie : 1 ) J ó z e f  
D o m in ik , m is tr z  k o w a ls k i z G r u d z ią d z a , 2 ) A n ­
to n i Z ie l iń s k i m is tr z k r a w ie c k i z G r u d z ią d z a ,  
3 ) J a n  P a h lk e  m is tr z s to la rs k i z G r u d z ią d z a , 4 )  
P io tr J a k u b o w s k i m is tr z  m u r a r s k i z G r u d z ią d z a  
5 ) P io tr W o jta s ik , m is tr z r z e ź n ic k i z G d y n i,  
6 ) T e o d o r M a c ie je w s k i m is tr z  s z e w s k i  z e S ta r o ­
g a r d u , 7 ) A n d r z e j S z c z y g ie ls k i m is tr z  p ie k a r s k i  
z T c z e w a , 8 ) K s a w e r y  E b e r t m is tr z f r y z je r s k i  
z T o r u n ia , 9 ) L u d w ik G ilg e n a s t m is tr z  k o ło ­
d z ie js k i z P a c ó l to w a p o w . L u b a w s k i . W  te n  
s p o s ó b  s k ła d o s o b o w y I z b y R z e m ie ś ln ic z e j w  
G r u d z ią d z u  z o s ta ł  s k o m p le to w a n y . O r g a n iz a c y j­
n e  z e b r a n ie  I z b y , n a  k tó r e m  n a s tą p i  w y b ó r  p r e -  
z y d ju m  i z a r z ą d u  I z b y  w  n o w y m  s k ła d z ie  z o s ta ­
n ie  z w o ła n e  je s z c z e w  b ie ż ą c y m  m ie s ią c u .

KUPUJĘ WSZELKIE

N A S I O N A  O L E I S T E  
i płacę najwyższą cenę dzienną.

' ’ 1 ' ‘ M A K U C H  L N I A N Y  

=  i R Z E P A K O W Y =

B . C h e łk o w s k i , N o w e m ia s to  - R y n e k  T e |e f o" 8 0 '

Zamknięcie zjazdu.
W a r s z a w a  P a t. W e  c z w a r te k  o  g .  1 6  p r z e w o d ­

n ic z ą c y  z ja z d u  c e n z o r Ś w ie t l ik  o tw o r z y ł  p le n a r ­
n e p o s ie d z e n ie  Z ja z d u  P o la k ó w  z z a g r a n ic y w  
s a li S e n a tu . P r z e w o d n ic z ą c y z a r a z n a w s tę p ie  
p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i z ja z d u p r o je k t d e p e s z y  
d o  p . M a r s z a łk a J ó z e f a P iłs u d s k ie g o . Z ja z d  
w y s łu c h a ł te j d e p e s z y  s to ją c i p r z y ją ł ją h u c z -  
n e m i o k la s k a m i. P r z e w o d n ic z ą c y o g ło s ił n a ­
s tę p n ie  p o r z ą d e k  o b r a d , o b e jm u ją c y  s p r a w o z d a ­
n ie  z n r a c k o m is y j o r a z k o n f e r e n c y j , w y b ó r  
w ła d z i z a m k n ię c ie  z ja z d u , p o c z e m p r z e w o d n i ­
c z ą c y  u d z ie la ł k o le jn o  g ło s u p r z e w o d n ic z ą c y m  
p o s z c z e g ó ln y c h  k o m is y j. K o m is ja  g łó w n a  p r z y ­
ję ła w n io s k i w s z y s tk ic h k o m is y j i u c h w a li ła  
s z e r e g  s p e c ja ln y c h r e z o lu c y j o r a z d e k la r a c ję  

id e o w ą d r u g ie g o  z ja z d u .
Z ja z d  p r z y ją ł s ta tu t i r e g u la m in z w ią z k u  

o r a z  je d n o m y ś ln ie u d z ie l i ł a b s o lu to r ju m  d o ty c h ­
c z a s o w e j r a d z ie  a d m in is t r a c y jn e j . N a w n io s e k  
k o m is j i g łó w n e j n a  p r e z e s a  n a c z e ln e j  r a d y  ś w ia ­
to w e g o  z w ią z k u  P o la k ó w  w y b r a n y  z o s ta ł  p r z e z  
a k la m a c ję p . m a r s z a łe k  R a c z k ie w ic z . N a s ta ­
n o w is k o  d y r e k to r a  b iu r a w y b r a n o  d o ty c h c z a s o ­
w e g o  d y r e k to r a p . S te f a n a  L e n a r to w ic z a . D a le j  
w y b r a n o  c z ło n k ó w  r a d y  n a c z e ln e j . P r z e w o d n i ­
c z ą c y  p . Ś w ie t lik z ło ż y ł p o d z ię k o w a n ie w s z y ­
s tk im  r o d a k o m  w  P o ls c e  z a g o ś c in n e  p r z y ję c ie ,  
k tó r e g o d o z n a l i P o la c y  z z a g r a n ic y . N a te r n  

z ja z d  z a k o ń c z o n o .  

Zjazd Związku Rezerwistów.
J e d n e m  z n a j le p ie j z o r g a n iz o w a n y c h  i n a j lic z ­

n ie js z y c h s to w a rz y s z e ń b y ł . w o js k o w y c h , je s t  
Z w ią z e k R e z e r w is tó w , s k u p ia ją c y p r z e s z ło  2 0 0  
ty s ię c y  b y ł . ż o łn ie r z y , k tó r z y p o d  s z ta n d a ra m i  
Z w ią z k u  p r o w a d z ą  o w o c n ą d z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z ­
n ą , k u l tu r a ln o  -  o ś w ia to w ą  i s a m o p o m o c o w ą o r a z  
p o g łę b ia ją  s w e w ia d o m o ś c i w o js k o w e .

O n e g d a j z je c h a ło d o  W a r s z a w y  n a  W a ln y  
Z ja z d  2 .0 0 0  d e le g a tó w , r e p r e z e n tu ją c y c h  2 5 0 .0 0 0  

b y ły c h  w o js k o w y c h .

P ie rw s z y  d z ie ń  Z ja z d u  r o z p o c z ę to  n a b o ż e ń ­
s tw e m  w  k o ś c ie le  g a r n iz o n o w y m , n a s tę p n ie o d ­

d z ia ły  r u s z y ły  d o  d e f i la d y . O d e b r a ł ją  d o w ó d c a  
O . K . I . g e n . J a r n u s z k ie w ic z  w  o to c z e n iu  p r e z e ­
s a  Z w ią z k u  R e z e r w is tó w , m in . K o ś c ia łk o w s k ie -  
g o , p r e z e s a  F e d e r a c ji P . Z . O . O . g e n . G ó r e c k ie ­
g o  i W o je w o d y  J a r o s z e w ic z a .

P o  d e f i la d z ie  r e z e r w iś c i u d a l i s ię  n a  Z a m e k ,  
g d z ie  P a n P r e z y d e n t p r z e s z e d ł p r z e d  f r o n te m  
d e le g a tó w . P o c z e m  w .- p r e z . Z w . p . D o w n a r o w ic z  
w  k r ó tk ie m  p r z e m ó w ie n iu z ło ż y ł P a n u  P r e z y ­
d e n to w i w  im ie n iu  r e z e r w is tó w  w y r a z y  n a jg łę b ­
s z e g o  h o łd u  i c z c i ż o łn ie r z y . N a s tę p n ie  r e z e r w i­
ś c i ^ u d a l i s ię p o c h o d e m  d o B e lw e d e r u , g d z ie  

z ło ż o n o  h o łd  M a r s z a łk o w i P iłs u d s k ie m u .

O tw a rc ie d o r o c z n e g o  z ja z d u  n a s tą p i ło  w  o -  
b e c n o ś c i P r e z y d e n ta w s a l i R a d y M ie js k ie j , 
w z ru s z a ją c y m  a k te m  z ło ż e n ia h o łd u  H e tm a n o m  
i W o d z o m  N a r o d u . N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł m in .  
K o ś c ia łk o w s k i , w ita ją c  z ja z d w  im ie n iu R z ą d u  
i g e n . K a s p rz y c k i w im ie n iu  M in is t r a S p r a w  
W o js k o w y c h . Z k o le i p r z e m ó w ił p r e z e s P . Z . O .  
O . —  g e n . G ó r e c k i. P o p o łu d n iu w y g ło s z o n o  

s z e r e g  r e f e r a tó w .
W  d r u g im  d n iu  z ja z d u o b r a d o w a ły  k o m is je  

i n a s tę p n ie z e b r a n ie p le n a r n e , n a k tó re m  
u c h w a lo n o  w ś r ó d  p o w s z e c h n e g o e n tu z ja z m u  z e ­
b r a n y c h  r e z o lu c ję  o  u tw o r z e n iu  f u n d a c j i Z w ią z ­
k u  R e z e r w is tó w  w  Z u ło w ie , m a ją tk u r o d o w y m  
M a r s z a łk a P iłs u d s k ie g o . R e z e r w iś c i z a k u p u ją  
Z u łó w  i d o p r o w a d z ą  g o  d o  s ta n u , w  ja k im  z n a j­
d o w a ł s ię  w  o k r e s ie  la t d z ie c ię c y c h  K o m e n d a n ta .

N a z a k o ń c z e n ie , p o s p r a w d z e n iu K o m is j i  
R e w iz y jn e j u c h w a lo n o z a r z ą d o w i a b s o lu jo r ju m  
p r z e z  a k la m a c ję  o r a z  z a tw ie r d z o n o  s k ła d  Z a r z ą ­
d u , d o  k tó r e g o  w e s z li : m in . Z y n d r a m  - K o ś c ia ł­
k o w s k i —  p r e z e s ; w .- p r e z y d e n t D o w n a r o w ic z  
i in ż . J e r z y  B u d z iń s k i —  w .- p re z e s i, s e k r . g e n e ­
r a ln y  —  p o s e ł W a le w s k i ; s k a r b n ik d y r . J .  

Z a g r o d z k i . 

Rozpowszechniajcie

„GLOS LUBAWSKI"
JIIIBI M Milin ITTT—--------

W o js k a  w ło s k ie n a d  g r a n ic ą  

a u s t r ja c k ą .
R Z Y M . C z te ry  d y w iz je  w y s ła n e  n a  g r a n ic ę  

a u s t r y ja c k ą , n ie z o s ta ły  je s z c z e w y c o f a n e . D y ­
w iz je to  o d b y w a ją o b e c n ie m a n e w r y w  A lp a c h .

S tia s z n a  p o s u c h a  w  A m e r y c e
N o w y  J o r k  P a t . W e d łu g  r e la c j i lo tn ik ó w  

k tó r z y  d o k o n a l i p r z e lo tu  n a d  d o l in ą M is s o u r i w  
T e k s a s ie , s t r a ty  s p o w o d o w a n e  p r z e z s u s z ę s ą  
o lb r z y m ie . N a p r z e s tr z e n i s e te k k i lo m e tr ó w  
w s z y s tk o  w y s c h ło . L ic z n e  r z e k i, je z io r a  i s t ru ­
m ie n ie  z u p e łn ie  w y s c h ły , a ic h ło ż y s k a p o d  
w p ły w e m  g o r ą c a s ą  ja k  s k a m ie n ia łe , p o la  w ie j ­
s k ie w y g lą d a ją ja k  p u s ty n ie . A n i  ź d ź b ła  t r a w y  
a n i r o ś l in y  n ie m o ż n a d o jr z e ć n a z n a c z n y c h  
o b s z a r a c h . W y g in ę ły  n ie ty lk o  z w ie r z ę ta d o ­
m o w e , a le  r ó w n ie ż  d z ik o  ż y ją c e  p ta c tw o  i z w ie ­
r z ę ta . P o łu d n io w a  d o l in a n a  s k u te k  s u s z y p o ­
n io s ła  w  z b io r a c h  o g r o m n e  s t ra ty .

Odpowiedzi redakcji.
D o  N ie m . B r z ó z ią . O w s z e m , G ło s  L u b a w s k i  

p r z y n o s ić  b ę d z ię d o d a te k r o ln ic z y p t . „ G ło s  
R o ln ik a L u b a w s k ie g o ” . D o d a te k te n  u k a z y w a ć  
s ię b ę d z ie d w a r a z y w m ie s ią c u , w d r u g i  
i c z w a r ty  p ią te k  k a ż d e g o  m ie s ią c a . R e d a g o w a ć  
g o  b ę d ą s i ły f a c h o w e . P iln ie js z e w ia d o m o ś c i  
r o ln ic z e p o d a w a ć b ę d z ie m y w  k a ż d y m  p ią tk o ­

w y m  n u m e r z e .

Z . B . z L u b a w y . W ia d o m o ś c i z r u c h u  to ­
w a r z y s tw  p o d a w a ć b ę d z ie m y b e z p ła tn ie , o  i le  
ty lk o  w ia d o m o ś c i  ta k ie n a s d o jd ą i w z b u d z ić  
m o g ą s z e rs z e  z a in te re s o w a n ie .

W ie lk i G łę b o c z e k . D z ię k u je m y z a s ło w a  
u z n a n ia . N u m e r y  p r z e k a z a l iś m y . D r o g o w s k a z a ­
m i n a s z e m i w  d a ls z y m  c ią g u b ę d ą  d o b r o P a ń ­
s tw a  P o lk ie g o  i d b a ło ś c i o  r e l ig i jn e  w y c h o w a n ie  
n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a .

Program R a d j o w y.
Warszawa - wtorek 14. VIfi.

G .3 0  A u d y c ja  p o r a n n a . 1 1 .5 6  S y g n a ł c z a s u . 1 2 .0 0  H e jn a ł z  K r a k o ­
w a . 1 2 .0 3  W ia d o m . m e te o r o lo g . 1 2 .0 5  C o d z . P rz e g l. P ra s y . 1 2 .1 0  M u ­
z y k a  p o p u la r n a . 1 3  0 0 D z ie n n ik p o łu d n . 1 3  0 5 A u d y c ja d la  d z ie c i .  
1 3 . M u z y k a  p o p u l . 1 3 .5 5  Z  r y n k u  p r a c y . 1 4 .0 0  W ia d o m . o  e k s p . p o ls k .  
1 4 .0 5 W ia d o m . g o s p o d . 1 6 .0 0 — 1 7 .0 0 G o d z in a m u z y k i le k k ie j . 1 7 .0 0  
, S r z y n k a  P . K . O . 1 7 .1 5 M u z y k a  le k k a . 1 7 .5 5 „ J a k  s p ę d z ić ś w ię ia * , .  
1 7 .0 0  O d c z y t . 1 8 .1 5  R e c i ta l . 1 8 .4 5  P o g a d a n k a  s tr z e le c k a . 1 8 .5 i „ C h w il ­
k a  lo tn ic z a * * . 1 9 .0 0  R o z m a ito ś c i . 1 9 .1 0  P ro g r a m  n a  d z . n a s t . 1 9 .1 5  R e ­
c i ta l . 1 9 .4 0  M u z y k a  p o p u l . 1 9 .5 0 W ia d o m . s p o r t . 2 0  0 0  „ M y ż l i w y b r a ­
n e * * . 2 0  0 2 „ O  w iz y ta c h * * . 2 0 .1 2 „ N a jp ię k n ie js z a  z k o b ie t* * o p e r e tk a .  
2 2 .1 5  „ D z ie c i n ie ś lu b n e * * . 2 2 .3 0 M u z y k a  ta n . 2 3 .0 0 — 2 3 .0 5  W ia d o m . m e ­
te o r o lo g ic z n e .

Warszawa, środa 15. VII!.
8 .3 0 0  A u d y c ja  p o r a n n a . 9 .5 5  P ro g r a m  n a  d z . b ie ż , 1 0 .0 0  T ra n s m i­

s ja  z  K r a k o w a . 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a s u . 1 2 .0 0 H e jn a ł z K r a k o w a . 1 2 .0 3  
K o m . m e te o r o l. 1 2 .0 5  P o r a n e k  m u z y c z n y . 1 3 .0 0  , O  p r a c y  tw ó r c z e j r ó -  
ż n y i  b  k o m p o z y to r ó w * * . 1 3 .1 0  M u z y k a  le k k a . 1 3 .4 5  O d c z y t . 1 4  0 0  K o n ­
c e r t . 1 5 .0 0 „ J a k ie  ś ą  n a s z e  te g o r o c z n e z b io ry * * . 1 5 .1 5 , 1 5 .3 5 P o ls k ie  
p io s e n k i. 1 5 .2 5 „ P r z e g lą d  r y n k ó w  p r o d u k tó w  r o ln y c h * * . 1 5 .4 5 „ S a ­
d o w n ic tw o n a w ła s n e  p o tr z e b y . lo .O O K o n c e r t p o p u l . 1 6 .3 0 M u z y k a  
le k k a . 1 7 .1 0  K o n c e r t. 1 8 .0 0 F ra g m e n t te a t ra ln y . 1 8 .1 5 K o n c e r t. 1 8 .4 5  
„ W y b u c h  w o jn y * * . 1 9 .0 0  R o z m a ito ś c i . 1 9 .1 0  P r o g r a m  n a  d z . n a s i . 1 9 .1 5  
D a w n e p io s e n k i . 1 9 .4 0 R e c i ta l ś p ie w a c z y . 2 0 .0 0 „ M y ś li w y b r a n e * *  
2 0 .0 2  F e l je to n  a k tu h ln y . 2 0 .1 2  M u z y k a  s a lo n o w a . 2 0 .3 0  K o n c e r t p o ls k .  
K a p e i i W ie js k ie j. 2 1 ,1 5  D z ie n n ik  w ie c z , 2 1 .2 5  K o n c e r t m u z y k i le k k ie j  
2 2 .0 0  W ia d o m . s p o r t . 2 2 .1 5 W e s o ła  a p d y c ja  m u z y c z n a . 2 3 .0 0 W ia d o m .  
m e te o r . 2 3 .0 5 — 2 3 .3 0  M u z y k a  ta n e c z n a ( p ły ty ) .

Giełda zbożowa w Bydgoszczy.
N o to w a n ia  z d n ia 1 0 . V II I . 1 9 3 4 . Z a 1 0 0  k g . p ła c o n o :

Ż y to  . . , 1 7 ,5 0  -  1 7 ,7 5

P s z e n n ic a . 2 0 .0 0  -  2 1 ,0 0

J ę c z m ie ń  b r o w a ro w y 2 2 ,2 5  -  2 2 ,7 5

J ę c z m ie ń  je d n o l i ty ’ , 1 9 ,5 0  -  2 0 ,0 0

J ę c z m ie ń  z b io r o w y 1 9 ,0 0  -  1 9 ,S 0

O w ie s 1 5 .5 0 - 1 6 ,2 5

O tr ę b y  ż y tn ie 1 3 ,0 0  -  1 3 ,5 0

O tr ę b y  p s z e n n e  ( g r u b e ) , 1 2 ,7 5  -  1 3 ,5 0

O trę b y  ( ś r e d n ie ) 1 2 ,5 0 - 1 3 ,5 0

G o r c z y c a 5 2 ,0 0  -  5 4 ,0 0

G ro c h  V ik to r ja . 3 8 ,0 0  -  4 2 ,0 0

G r o c h  F o lg ie ra 3 3 ,0 0  -  3 6 ,0 0

Ł u b in  n ie b ie s k i 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0

Ł u b in  ż ó ł ty 0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0

Giełda pieniężna- B a n k  P o ls k i p ła c i ł w  d n iu  9 .8 .1 9 3 4  z a  
d o la r y  a m e ry k a ń s k ie 5 ,1 7 — 5 1 8 f u n ty  s z te r l in g ó w  2 6 ,5 0  
f ra n k i s z w a jc a rs k ie  1 7 2 ,2 6  f r a n k i f ra n c u s k ie 3 4 ,8 0 7 2
g u ld e n y  g d a ń s k ie  1 7 2 ,0 7 l i ry  w ło s k ie 4 5 ,2 8

f lo r e n y  h o la n d e r s k ie  3 5 6 ,9 5

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y A n to n i M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie .

W y d a w c a C e le s ty n  M iło s z e w s k i w  N o w e m m ie ś c ie .

—U llfiwri—IM

P o tr z e b n a

g o s p o d y n i
o d  1 . 1 0 . 1 9 3 4  r . , n a  P la c . S tr a ż y  G r a n ic z n e j 

C  z e r  l in , —  z  p r a k ty k ą  i ś w ia d e c tw a m i, w ie k  

o b o ję tn y . Z g ło s z e n ia  n a  P la c  S tr . G r a n . C z e r l in .

E L E K T R O L U X
w  b a r d z o  d o b r y m  s ta n ie  s p r z e d a m  ta n io . K to  

w s k a ź e A d m in is tr a c ja „ G ło s u L u b a w s k ie g o 1 4 .

N a jta n ie j i s o l id n ie w s z e lk ie

D R U K I
w y k o n u je

DRUKARNIA B. Miłoszewski, Nowemiasto n.Drw.

w Toruniu

Z N A C Z K I s te m p lo w e , B L A N K I E T Y  w e k s lo w e , Z N A C Z K I p o c z to w e  
: stale na składzie

W  KSIĘGARNI B. Miłoszewskiego, N o w e m ia s to  - R y n e k  1 9 ,  
  


